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ADWENT -Czas oczekiwania z 
Maryją!
Oczekiwanie nie jest biernością. Na 
zewnątrz może się wydawać, że nic się 
nie dzieje. W sercu człowieka jest to 
jednak brzemienny czas - czas pełen 
nadziei i zawierzenia. I od czasu do 
czasu rodzi się niepokojące pytanie: 
Czy wszystko dobrze się skończy ? 

Przymknąć oczy

0785 E. Greven

Nie widzieć, nie słyszeć, nie powtarzać 
- to życiowa recepta tych, którzy zamy­
kają się w swej skorupie. Maryja żyła 
inaczej. Szła z otwartymi oczyma 
przez życie. Otwarła sie na wezwanie 
Boga. I wielbiła Boga za to, że nie 
opuszcza maluczkich tego świata.

Już czwarta nie­
dziela Adwentu, a 
zarazem czwarta 
niedziela roku li­
turgicznego, pierwszego z trzech 
ostatnich przed jubileuszowym 2000 
lat od Narodzenia Pana Jezusa. W 
tym roku przygotowania do Jubile­
uszu, szczególną uwagę w  rozważa­
niach Objawienia Bożego, w  przeży­
waniu zbawczego dzieła Chrystusa, 
poświęcać będziemy osobie Jezusa 
Chrystusa. Utrwalmy w pamięci 
dzisiejsze słowo Boże. Jezus 
Chrystus zapowiadany 990 lat przed 
narodzeniem, przez proroka Natana 
Królowi Dawidowi:" Wywyższę po 
tobie potomka twego...Utrwalę twoje 
potomstwo na wieki i tron twój 
umocnię na wszystkie pokolenia". 
Obietnica dana Dawdowi opiera się 
na dobroci i wierności Bożej. 
Wypełnia ją Bóg przez zwiastowanie. 
Okazuje swą wierność i dobroć w 
każdym słowie i czynie Jezusa 
Chrystusa, w Jego życiu i śmierci, i 
w głoszeniu Jego Ewangelii dziś. 
Bóg oczekuje na naszą odpowiedź. 
Jedynie słuszną odpowiedzią jest 
wiara i wieność z naszej strony, jak 
Dawid, a zwłaszcza jak NMPanna. 
Wierzyć Bwangelii, być wiernym słowu 
Bożemu przez całe życie. Zaprosić Jezusa 
do swojego życia:"Żyję ja, już nie ja, ale
Jezus Chrystus we mnie
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BOŻE NARODZENIE
Porzućmy zło, przestańmy złem się bawić, 
i czystą łzą spróbujmy serce zbawić.
Już nadszedł czas, już dziecię się zrodziło, 
a razem z nim
maleńka przyszła miłość. Pieśń bożonarodzeniowa

Bóg się rodzi!
Pierwszym uczuciem, które ogarnia 
człowieka zastanawiającego się nad 
cudem Wcielenia, jest zdziwienie[... ]. 
To bowiem, co Bóg uczynił, jest w 
rzeczy samej postawieniem naszego 
małego rozumu w niesłychanie tru­
dnej sytuacji. Wieczny, Niezmierzony, 
Wszechmogący Bóg stał się słabym, 
śmiertelnym, delikatnym stworzeniem. 
To przecież wydaje sie sprzeczne z 
samym pojęciem Boga " Pan niebio- 
sów - obnażony; ogień - krzepnie, 
blask ciemnieje; ma granice - Nie­
skończony; śmiertelny - Król nad wie­
kami" - stwierdza zdumiony Franci­
szek Karpiński. Jak tu się nie dizwić?

Często kiedy w czasie Mszy świętej 
mam trzymać w swoich rękach " Boga 
dotykalnego", ogarnia mnie takie tro­
chę bożonarodzeniowe zdziwienie - 
Ten, bez którego nic by nie było, sam 
ograniczył się do cząstki materii przez 
siebie stworzonej. Dlaczego ? To 
wydaje mi się dużo ważniejsze niż 
pytanie:" Jak to możliwe?" Bóg wie, 
jak to możliwe, nam natomiast 
proponuje zadumę nad tym, dlaczego 
tak właśnie się stało. Nie da się ina­
czej odpowiedzieć na to pytanie, jak 
tylko przywołując Jego Miłość. Bóg 
stał się człowiekiem, gdyż kocha. To 
miłość sprawiła, że chciał nas zbawić 
- wyprowadzić ze ślepej uliczki, w 
którą zabrnęliśmy przez grzech. To 
miłość sprawiła, że chciał nas 
nauczyć żyć mądrze i święcie. To

miłość sprawiła, że - jak to pięknie 
ujmowali Ojcowie Kościoła - Bóg 
postanowił" zamienić się z nami": stał 
się człowiekiem, byśmy my mogli stać 
się bogami. Bóg kocha bez granic i 
dlatego przekracza wszelkie granice. 
Chce czuć jak człowiek, płakać jak 
człowiek, cieszyć się jak człowiek... 
Klękamy przy betlejemskim żłóbku. 
Pamiętajmy jednak, że ten nasz gest 
to tylko niezdarna odpowiedź dana 
Bogu. On pierwszy przez swoje 
Wcielenie ukląkł przed nami. Jak tu 
się nie dziwić? ks. Wojciech Bartkowicz.
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□  .Dziś tj.22.12 
Niedziela IV 
Adwentu,po połu­
dniu nie będzie 
nabożeństwa .□  

Jutro 23,12 Msza św. o godz. 1630
□  We wtorek, Wiglia Bożego 
Narodzenia W  tym dniu obowiązuje 
wstrzemięźliwość od pokarmów 
mięsnych. Msza św. o godz. 700 a 
później dekorowanie kościoła przez 
młodzież KSM. Wieczerzę Wigilijną 
można obchodzić po chrześcijańsku 
lub żreć po pogańsku.Po chrze­
ścijańsku, patrz str. 4, tej gazetki. 
Po wieczerzy Wigilijnej wybieramy 
się na Pasterkę do kościoła na godz. 
24 00 . Tak śpiewać i tak się modlić 
można tylko raz do roku, nie zmarnuj

takiej okazji. D .W  dzień Bożego 
Narodzenia Msze św. o godz. 8°° i 
1030. Po południu nie ma nabożeństw.
□  W czwartek 26,12 święto św. 
SZCZEPANA, pierwszego męczen­
nika, Msze św. jak w niedziele, po 
Mszach św. poświęcenie owsa.
□  W piątek święto św. Jana, Apo­
stoła i Ewangelisty.O W  sobotę 
święto świętych Młodzianków

Męczenników. Uwaga, uwaga! 
Herod nie umarł, rzeź się nie 
skończyła. Krew płynie. Uchwałę 
podjął sejm. Podpisał prezydent. 
Siepaczy zastępują "lekarze". Lista 
Męczenników nie skończona By nie 
brakło rodzących dla śmierci, trzeba 
porazić ludzkie sumienia pornogra­
fią. Trzeba przytępić ich sumienia, 
poddać działaniu złego ducha, by 
wystąpili przeciw Duchowi Święte­
mu. Ten rodzaj może się tylko bun­
tować na głos upomnienia Bożego. 
Nie da sobie wyrwać pornografii, 
dopóki nie zrodzi morderców i zbo­
czeńców seksualnych. A Was, 
drodzy Bracia i Siostry, wrażliwych 
na głos Ducha Świętego zapraszam 
na Mszę św. w tym dniu i na nabo­
żeństwo pokutne, przebłagalne i 
błagalne o opamiętanie dla naszego 
narodu i dla rządzących nami.1630 

□  W przyszłą niedzielę święto 
Świętej Rodziny: Jezusa, Maryi i 
Józefa. Na sumie Uroczysty Jubi­
leusz Małżeński : Leonia i W łady­
sław Czelny 56 lat; Janina I Józef 
Kamiński 55 lat; ; Waleria i Zbi­
gniew Janeski 50 lat; Helena i Jan 
Jastrząb 50 lat. Szczęść Boże !

Zapowiedź przedślubna : Bogusław Maciej Łajdanowicz stanu 
wolnego syn Władysława i Danuty Walaszczyk ur w Dukli 9.06.1972 
zam w Łękach Dukielskich 247 i 
Katarzyna Mariola Drobek stanu wolnego c. Stanisława i Alfredy 
Wierdak, urodzona w Krośnie, 14,10,1976 zam. w Wietrznie 53 
Zap.il-22,12,1996 r_____________________________________
Msze św. w tym tygodniu: 1.Pon.23,12 + Matylda Zborowska I r
śmierci; 2. wt. - 24,12 + Konstancja Piotrowska; 3. śr. -25,12 + z r. Surdek, 
Długosz, Chrobaczyński, Bek; 4.czw.-26.12. ++ Konstancja i Mateusz 
Piotrowscy, Zofia i Bartłomiej Szwast; 5.p.27,12 + Jadwiga Krowicka; 6.sob. 
28,12 O zdrowie; 7.n. 29,12 W intencji Jubilatów
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BOŻE NARODZENIE ! Chrystus stał się człowie- 
kiem " w ciele podobnym do ciała grzesznego", aby 
wydać wyrok potępiający na grzech i w ten sposób 
wyrzucić go z ciała. A przez to Chrystus wezwał czło­
wieka do stania sie Jemu podobnym i wskazał mu jako 

zadanie być naśladowcą Boga. Poddał go też Ojcowskiej władzy, aby 
ujrzał Boga i dał mu moc uchwycenia Ojca. Uczynił to Ten, który jest 
Słowem Boga, który zamieszkał w człowieku i stał się "Synem, 
Człowieczym", aby przysposobić człowieka do przyjęcia Boga, a Bogu dać 
możność zamieszkania w człowieku, stosownie do tego, co spodobało się 
Ojcu. Św. Ireneusz biskup.

Przy wigilijnym stole.
Wieczorem cała rodzina gromadzi się wokół stołu wigilijnego . Wieczerzę rozpoczyna się od współneJ 
modlitwy, której przewodniczy gospodarz domu, albo najstarszy członek rodziny.

Prowadzący: W Imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.
Wszyscy : Amen. Ojcze nas..., Zdrowaś Maryjo..., Wierzę w Boga Ojca..., w 

intencji zmarłych z rodziny: Wieczne odpoczywanie racz im dać Panie. A 
światłość wiekuista niechaj im świeci. Niech odpoczywają w pokoju. Amen.

Prowadzący : Blisko dwa tysiące lat temu przyszedł na świat Jezus Chrystus 
Syn Boży, oczekiwany przez całą ludzkość Zbawiciel. Opowiada nam o tym 
wydarzeniu Ewangelista św. Łukasz. Posłuchajmy z wiarą Słowa Bożego 
( odczytuje najstarsze z  dz iec i)

" W owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta , żeby prze­
prowadzić spis iudności w całym państwie. Pierwszy ten spis odbył się 
wówczas, gdy wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz. Wybierali się więc 
wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do swego miasta. Udał się także 
Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, 
zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się 
dac zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była brzemienna. Kiedy tam 
przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Porodziła swego 
pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż 
nie było dla nich miejsca w gospodzie (Łk. 2, 1-7) .

Prowadzący: A teraz, w duchu miłości i wzajemnego wybaczenia sobie wszelkich 
uraz połamiemy się opłatkiem. Dzielenie się tym kawałkiem białfcego chieba świadczy, 
że nie chcemy być egoistami i żyć tylko dla siebie, ale jesteśmy gotowi dzielić się z 
drugimi wszelkim dobrem. W ten zaś sposób napełniając swoje serca miłością, 
otwieramy je na przyjście naszego Pana Jezusa Chrystusa . W Nim każdy człowiek 
znajdzie dobroć i przyjaźń. Niech On będzie zawsze z nami: niech będzie w naszych 
sercach i w naszych domach. Życzę Wam wszystkim tego, a tym samem życzę Wam 
radości, szczęścia, zdrowia, pokoju i zrobienia w tym roku dużego kroku na drodze do 
Boga. /  Następuje dzielenie się opłatkiem ?


